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Przegląd artykułów.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Spisek 

w Figueras.
A n g l i j  a : Podarunki dla Cesarza Rossyi. —  

Poczty  w A nglii na k ole ja ch  zeiazD ych.
F r a n c y j a :  Wyjazd Króla i Królowej Belgów 

do Bruxeli. —  Uroczystości lip cow e.—  Kska- 
dra pod dowództwem księcia Joinville( od
płynęła z Kadyxu.

S z w e c y j a :  Mowa Króla na otwarcie Sejmu 
W Sztokholmie.

G r e c y j a :  Wypadek w królewskim zamku w A- 
tenach.

Nowiny.
Tegoroczne wyścigi konne w Tarnopolu.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z e Lwo

wa. —  Z Nowego Sącza.
O .tan ie  pow ietrza we Lwowio w lipcu roku

1844.
Zdanie sprawy galicyjskiej kassy oszczędności 

z Igo półrocza 1844.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

Stan oblężenia Saragossy i innych prowincyj
został odwołany-

Z  Barcelony pod dniem 20. lipca donoazą: 
W  Figueras odkryto spisek. Wszystkich spisko
wych było czterdziesta j chcieli oni opanowaó 
znajdującą się w mieście broń i uderzyć na 
tw ierdze, mając nadzieję, ze łatwo do niej 
w n ijd f, p o n i e w a ż  załoga nie jest liczną, i kil
ku oficerów juz było ujętych na ich stronę. 
Spiskowi widząc się odkrytymi, zaczęli umy
kać i dostali się za gran icę; jednakże powio
dło się władzy dwóch schwytać. Sąto stronnicy 
A t n e t l e r a .

W ielka Brjtan?]# 1 Irlaiidyja.
Dnia 25. lipca odpłynął szoner z podarun

kami dla Jego Mości Cesarza Ro|gyj. Na po

kładzie jego znajdują się przepyszne angiels 
konie i najpiękniejsza rasa krajowego bydła.

Jeneralny pocztm istrz, lord L o n d i i f a l  
wazedł z d y r e k c y j a m i  różnych ftolej żelaznych 
w taką u m ow a , ze odtąd poczty tak z raaa 
jako też w wieczór od jednego końca całego 
kraju aż do drugiego rozsełane będą, Poraoaa 
p ocz ta , która o pół do dziewiątej odchodzi 
z Londynu i bierze z sobą jjocztę do Francyi 
i Ostendy, odbędzie koleją zelazoą w czterech 
godzinach 88 a n g ie l s k i c h  m il az do Doweru.

Dzieńoik Globe radzi, aby Anglija utworzyła 
gwardyję narodową, któraby w przypadku 
wojny na stałym lądzie brak lioijowego wojska 
zastępowała. Pomioniony dzieńnik przytacza, 
że w Anglii nie ma teraz więcej jak tylko 10 
do dwunastu pułków pod dyspozycyją podczaa 
gdy coraz większa pokazuje się konieczność, 
aby Aoglija w potrzebnym razie także i Da lą
dzie z większą siłą i sprężystością wystąpić 
mogła.

0 ’ C o n n e I l  i towarzysze jego  otrzymali 
pozwolenie na urządzenie dla siebie w wię
zieniu miejsca turniejów. W  ćwiczeniach gi
mnastycznych przewyższa O ’ C o n n e l  pom im o 
swego podeszłego w iek u , wszystkich innych 
w zręczności i sile.

Francyja.
Król i królowa Belgów odjechali dnia 27. 

lipca do Bruxeli.
Podobnie jak co roku przedsięwziął rząd i 

tą razą podczas obchodu uroczystości lip co 
wych zwyczajne środki ostrożności; znaczna 
część załogi miasta Paryża i okolic otrzymała 
rozkaz być na każde wezwanie na pogotowiu ; 
wzmocniono także najważniejsze straże. Dnia 
27. podczas żałobnego nabożeństwa, które jak 
we wszystkich kościołach stolicy, tak tćż i 
w kościele św. Frańciszka, przy ulicy orleań
skiej odprawiano, zdarzył się następujący wy
padek, który sprawił niejakie wrażenie. Pierw
szy balalijon 7mej legii gwardyi narodowej był
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•w urzędowy sposób zwołany, aby się aa nabo> 
żelistwie znajdował. Zaraz przy wstępie do ko
ścioła zdziwiło to gwardzistów, i i  katafalk był 
wprawdzie ustawiony, ale ściaDy kościoła nie 
były czarno pow leczone, jak się to zwykle 

rzy takich uroczystościach d zie je ; wszakże 
jeszcze bardziej zdziwili się gwardziści, że du
chowieństwo po skończonem nabożeństwie od
śpiewawszy Ite Missa esl} w róciło do zakrystyi, 
■nie zmówiwszy wprzódy nad katafalkiem przy
jętej w obrządku katolickim  absolucyi. Gwar
dziści narodowi, zdumieni opuszczeniem tej 
właśnie najważniejszej części żałobnego obrząd
k u , zebrali się na dziedzińcu przed kościelne- 
m i drzwiam i, niezadługo otoczył ich llutnłudu 
i z powodu tego postępku duchowieństwa dały 
się słyszeć wyrazy nienkonteutowania. Za 
wspólnćm  z całym oddziałem naradzeniem się, 
udali się oficerow ie batalijonu do proboszcza
i żądali wyjaśnienia; ten o d p o w i e d z i a ł  im , ;£
dlatego zaniechano processyi około katafalku, 

onieważ się obawiano, aby z lad przy natło- 
u ludności w małym kościele jaki nieporzą

dek nie powstał.; z resztą przeszłego roku od
było  się nabożeństwo w tenże *am sposób. 
T em u ostatniemu oświadczenia zaprzeczyli 
rodowi gwardziści i nastawali koniecznie, aby 
proboszcz o,puszczouą część żałobnego obrząd
ku odpraw ił; do czego się tenże W końcu na
kłonił i innych duchownych przez kościelnego 
przywołać kazał, Poczem  gwardyja narodowa 
obstąpiła katafalk w około , a cała cerem ouija 
absolucyi odbyła się uroczyście i bez dalszego 
przerwania. Zachowanie się duchowieństwa 
w ostatnich czasach, obudziło już raźna zawsze 
przeciw  niemu niedowierzanie, które się przy 
każdej sposobności pojawia.

Dnia 17go lipca przybył do zatoki kadyskiej 
francuzki parostatek, i zaraz Ipotćm eskadra 
księcia J o i n v ii  1 e , która od l5go  stała tamże 
na kotwicy, odpłynęła z takim pośp iech em , >z 
wi''j!u oficerów , którzy za pozwoleniem swych 
przełożonych dla zwitlzeuia okolicy byli wylą
dowali, na lądzie pozostawić musiano. Jeden 
a parostatków pozostał w porcie , zapewne dla 
zabrania ich. Eskadra popłynęła ku Lewancio 
l ni e  masz wątpliwości, że ku afrykańskiemu 
wybrzeżu się zwróci. Spieszny odjazd spowo
dowany b y ł, jak słych ać, przez przywiezioną 
pomienionym parostatkiem wiadomość, że an
gielska eskadra z Malty do Tangeru przybyła.

J z h a d e p u t o w a n y c h  nie odbywa już 
od kilku dni żadnych posiedzeń ; i z b a  p a 
r ó w  jest wprawdzie jeszcze ciągle zatrudniona, 
łecz obrady je j nie zawierały w ostatnich cza

sach nic takiego, coby dla zagranicy jakową 
ważność miało. W czoraj przyjęła ona bez od
miany ostatni z wniosków do ustawy o kolejach 
żelaznych , to jest wniosek dotyczący kolei 
z Paryża do Strasburga, lak, iż obecnie przyjęte 
są wszystkie na tegorocznych posiedzeniach 
przedłożone ustawy o kolejach  żelaznych.

W ielu artystów odjechało już do Cherbourga 
dla udekorowania parostatku, który królewską 
fam iliję do Anglii zawiezie.

Adwokaci od czasu zaszłego między nimi a 
panem S e g u i e r  poróżnienia nie występują 
już przed pierwszą izbą królewskiego sądu spra
wiedliwości, w którćj ta władza zwykle prezy- 
duje. Dwaj procesańci, których sprawa prze
dłożona była izbie pićrwszej, niechcąc być po
zbawieni obrony swych adwokatów, udali się 
tein! dniami do rady stanu adwokatów z proś
bą , aby im z swego grona trzech polubownych 
sędziów wyznaczyli. Pomieniona rada przychy
liła się do ich prośby.

Szwecyja.
Z  S z t o k h o l m u  d n i a  21. l i p c a .  W czoraj 

zsgaił Iłról w własnej osobie i w szwedzkim ję^ 
zyku Sejm . (W iadom o, iż ojciec jego  miewał 
w języku francuzkim  m owę z tronu, którą po
tem królewiczowi następcy tronu tłum aczyć ka
z a ł . )  Mowa teraźniejszego Króla brzm i tak :

- S t a j ą c  w  t e r n  m iejscu , w gronie zgrom --
lżonych tutaj szwedzkich Sianów, jestem  prze

jęty bolesnem wspomnieniem wielkiej, niepo
wetowanej straty, a nawet pozdrowienie m oje 
dla WPanów połączone jest z sm utkiem  i stratą. 
Nigdy z większein prawem nie otaczały te uczu
cia cichego grobu szanownego ojca. Pamiątce 
jego błogosławią dwa narody, które silne jego  
ramię nierozerwauemi węzły w jedno ciało spoiło. 
Tern połączeniem  założył on przyszłość honoru 
dla □aszćj Północy. Kraterską jednością i zgodą 
spełnią obadwa te narody najpiękniejszą jego na
dzieję , najgorętsze jego  życzenia dotyczące 
niepodległości ■ szczęścia półwyspy skandynaw
skiej. —  W ieikiem  i pełoem  znaczenia jest 
pierwsze zejście się Króla z deputowanymi 
swego ludu na początku tej d rog i, którą 
wspólnie iść są powołani. Szczere zaufa
nie , z jakiem  do siebie sio zbliża ją , otwartość 
i sprawiedliwość, która ich zamiary i czynności 
charakteryzuje, zabezpieczą za pomocą boskiej 
opatrzności spokojność i pomyślność ojczyzny. 
Właśnie błagaliśmy w świątyni pańskiej o opiekę 
Najwyższego. T ej siły, która jest dla Nas po
trzebna dla pom yślnego skutku Naszego wa- 
ŻDCgo przedsięwzięcia, powinniśmy teraz szukać 
w stosunkach obopólnego przywiązania, w wiec-
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ności i jedności. Mości Panowie i m c Sowie 
u w e d icy , Ja przyrzekam Wam popierać spra
wiedliwość i praw dę, przyspieszać postępy 
ukształcenia, i przyczyniać się do rozwinięcia 
pięknych i szlachetnych przymiotów , którem i 
się dzielni synowie Północy odznaczają. Od 
W  panów spodziewam się zas szczerego i spól— 
nego przyczynienia sio do tego szczytnego za
miaru, i polegam na tein zaulaniu , jakiego się 
w czystych zamiarach i nieustannej troskliwości
0 dobro kraju po wspaniałomyślnym ludu spo
dziewać można. Gdym W as, Mości Paoowie
1 szwedzcy m ężowie na ten Sejm  zwoływał, na 
stąpiło to bardziej w skutek tego, żem pragnął 
Waszej obecności w tak ważnej dła Mnie i dla 
kraju ch w ili, niż w tej nadziei, ze w przeciągu 
tak krótkiego czaau będę mógł wypracować i 
przedłożyć Wam przedmioty , które są-"celem 
M ej p ieczołow itości, a o których Wpanów zda
nia i życzenia zasięgnąć pragnę. W ielkie , od 
ostatniego Sejm u spoczywające kwestyje socy- 
ja  no zajmują ju i  oprócz tego czas i szczegól
niejszą Waszą uwagę. Mam jednak nadzieję, 
i e  podczas teraźniejszego zgromadzenia będę 
W panom  m ógł przedłożyć różne ważne przed
m ioty , a między temi na-'-zczegółuiej nową 
ustawę krym inalną, która się więcej zgadza 
■ zdaniami naszego czasu i z usiłowaniem, by 
potrzebną surowość kary ze względem  na go
dność ludzką połączyć. Będąc przekooauym 
O ważności i potrzebie upojedyliczenia-adm inj. 
stracyi wewnętrznej równie jak i o dokładuiej- 
u e m  uregulowaniu wojskowości, poświęcę tym 
WBZDym przedmiotom nieprzerwaną troskliwość. 
Dla uzyskania przylem od W panów światłego 
przyczynienia się , zamyśliłem zwołać W panów 
znowu na Sejm  nadzwyczajny. Z  żywein za
dowoleniem  mogę Wpanom oznajmić, ie  wszyst
kie obce mocarstwa okazały Mi obowiązujący 
udział i przyjazny sposób myślenia z powodu 
Mego na tron wstąpienia. Cieszy Mię l o , iż 
mam sposobność oświadczyć publicznie w tej 
m ierze M oje podziękowanie. —  Stosunki obu 
połączonych królestw do północno-aFry kańskiego 
państwa polegały dotychczas na obelżywej dla 
naszego handlu i naszej godności rocznej dani
nie. Postanowieniem M ojem  jest, by nie skła
dać Da przyszłość tej daniny, zwłaszcza, gdy 
Wszystkie inne europejskie m ocarstw a, wy
jąwszy tylko je d n o , od lakowej się uwolniły. 
W poufnein porozum ieniu z ternie m ocar- 
•tem rozpoczęto juz w tej m ierze układy, a Ja 
m am  wszelki powód do nadziei, ze takowe 
pom yślnym  skutkiem  uwieńczone zostaną. Spo- 
»ób myślenia,- pragnący dobra ojczyzny, którym

W y , Mości Panowie ł szwedzcy m ężowie oży
wieni jesteście , będzie kierował Waszemi czyn
nościami i takowe ułatwiał. Ja będę błagał 
o to błogosławieństwa Najwyższego i pozostaję 
dla Wpanów z całą królewską łaską i życzli
wością zawsze przychylnym.®

firccyja.
Dziennik Francuzki »la Pressem podoje na

stępujące szczegóły o wypadku który nie da
wno w królewskim  pałacu w Atenach się wy
darzył. » W niedzielo, dnia 7. lipca wpadł p e 
wien onomarch czyli brygadyjer zandarmeiyi 
w mundurze do pałacu i chcia ł wejść drzwia
mi od ogrodowej strony. Stojący tamże na 
warcie żołnierz zastąpił mu drogę, lecz bry
gadyjer odbił bagnet pałaszem i dostał się na 
kurytarz. Żołnierz udał się za nirn i pchnął 
go bagnetem. Panna W  iese^ n th a u  , dworska 
dama królowej, otworzyła drzwi na ten liałas, 
-a brygadyjer padł u je j nóg krwią zbroczony. 
Niezwłocznie przybiegł także Dr. I l o s e ' r  
przyboczny lekarz króla i zawiązał rany 
brygadyjera, poczem  kazał go zanieść do szpi
talu, a chociaż go bagnet na wskroś przeszył, 
jednak sądzą, że rana nie je s t  śmierteluą. Po- 
mieniony brygadyjer jest stary żołnierz, który 
służył w regularnym korpusie jenerała F a b -  
v i c r .  Postępowanie jego  było zawsze chwa
lebn e; w ostatnich czasach jednak dostał, jak 
.się zdaje, pomieszania zmysłów. W  r. 1833 
oczekiwał w Atenach przybycia króla O t t o n a ,  
aby wstąpić do linijowego wojska. Zakupił kil
ka gruntów w pobliżu zbudowanego później kró
lewskiego pałacu , sądząc, że tą spekulacyją 
majątek z ro b i, gdy Ateny stolicą państwa zo
staną. Później był posuniętym na podoficera przy 
żandarmeryi w Naupiii i sprawował się zawsze 
jak najprządniej. Dla osłabionego zdrowia chciał 
.wziąść uwolnienie od służby, ale mała jego  po
siadłość została przyłączoną do zabudowania 
królewskiego pałacu, a on żądał na próżn o , 
aby mu rząd lub miasto Ateny takową wyna
grodziło. Niedostatek pieniężny, utrata majętno
ści, chorowitość i pożycie z kłótliwa żona, 
wszystko to razem przyczyniło się do°pom ię- 
szania jego zmysłów. W chodząc do pałacu 
trzymał w ręku wielki zwój papieru i wywijał 
nim wykrzykując: »N iech żyje AIexander wiel
k i !« Sądzono,ze to jest prośba do króla ; ato
li była tam tylko wzmianka o Alexandrze wiel
kim i dawnym macedońskim falanxie. K ról 
jest mocno wzruszony tym wypadkiem ; kazał 
się dowiadywać kilkokrotnie o jego  zdrowie i 
wydał rozkaz aby go jak  najlepiej pielęgnowa-



ho. Pomieszanie jego  trwa cięg le ; jest prze
cież  spoltojny i nie ma maligny.

N O W I N Y .

Snchotny to czas dla Dowiniarzy, jak to ja z  
nieraz powiedzieliśm y: to 16i  cieltawi darmo 
śledząc po ulicach miasta za pożywezemi no
winami , jak prawdziwe snchotniki wybiegają 
ca m iasto, czy ze swieżem pow ietrzem , świe
ża jaka nowość nie wleci w ucho lub w oko. 
(r z e z  te kilka d n i, które nam słońce oświe
cać raczy, wszystkie przedmiejskie ogrody, i 
zam iejskie spacery napełnione są mieszkańca
m i miasta. Znajom em i ścieżkam i, czarownej 
Lwowa okolicy, biegają tam i sam » * choć po 
przedm ieściach trndniej zda się _ o now ości, 
przecież czasem znajoma okolica jak słońce , 
rzuci całe bogactwo prom ieni awoich, w olno- 
latający ptaszek nie klatkowym zaśpiewa gło
sem  , strumyk zam ruczy czystszą^ od pełtew- 
skiej falą, nabierze dla mieszczanina tyle pD. 
wabów świeżości, £e mu się ledwie nie naj
nowsza wyda nowością—  Spróbować nie zawa
d z i; idźm y wigcl... Każdy mieszkaniec Lwo
w a, a nawet częstszy gość zna doskonale ów 
tak nazwany szaniec turecki, który czas i lu
dzie tak przeistoczyli, i e  nawet to nazwisko 
jeg o  dramatyczne nie zdoła wyczarować w pa
m ięci nic fortecznego, ni tez wschodniego. 
Siary ogród stoi jak dawniej starym opasany 
m u rem , cichszy tylko niż przed lary, kiedy go 
napełniał gwar gości m iejsk ich , rozrzucony po 
gęstych szpalerach , i śm iechy nieskończone 
przy wiecznie tańcującej po powietrza huśtaw
c e ,  która jak łódka Charona coraz nowe z zie
m i unosiła postacie. Są godziny, w których 
m yślałbyś, ze się w klaszior przedziergnąt ten 
dawny Turków p om n ik ; lecz poczekaj ty lk o , 
wnet usłyszym wesołe okrzyki, albo lepiej 
przyjdź w dzień każdy powszedni o piątej p«-

fiołudniowej 1 Otworzy aię brama na oścież, i 
ekką stopą pomkną na b łon ie , leżące po dru

giej stronie drogi do pływalni w iodącej, we
sołe dorostki z z a k ł a d u  d l a  ż o ł n i e r s k i c h  
d z i e c i  przeznaczonego, ktńry teraz m ieści 
się w odnowionych budowlach tureckiego szań
ca. I nowość to będzie zaiste dla znudzonego 
mieszczanina , te wszystkie swobodne ruchy i 
skok i, w których jak sen uroczy przemyka dla 
n ich godzina rekreacyjna. Lecz by i ten czas 
darmo nie m ijał, są ja£ dla nich przygotowa
ne zabawy, slnzące razem do ćwiczeń gimna
stycznych. Jest to, powiedzmy w przelocie , 
zbawienna m yśl zwrócona na wyrobienie sił

fizycznych tak potrzebnych w zawodzie wojsko
wym , tak przyzwoitych dla każdego m ężczy
zny. Zatrzymaj się i patrz, a musisz się śzczń- 
rze uśmiać i ucieszyć, choćbyć przyniósł z sobą 
całą ponurość ciasnej ulicy, ciaśniejszego p o 
koju , i' najciaśniejszego stolika, przy ktćrym  
kilka godzin przesiedziałeś. Tu  młodzi i nie
śm iali, skaczą jed eo  za drugim na s łu p , i 
z kołka na k o łe k , jakby po szczeblach prze
skakując , Cisną się ku górze; starsi i zgra
bniejsi pogardzają wygodnym etapem , dla nich 
jest ten alnp gładki i wyślizgany należycie, to 
też m im o zapału, ileż się uśliźnie od m niej- 
szćj lub  większej połowy słupa, zanim stanie 
jeden na wierzchołku i dum nem  apojrzy o- 
kiem na rówienników. Zupełn ie jak w  życiu 
ludzkiem ; ilu upadnie wpół drogi, choć wyszli 
z zapałem m łodzieńca, zanim jeden męzką 
ostoi się stopą. Albo tam na środku b łon ia , 
na dwóch słupach umocowana belka poprze
czna , szubienicę trochę przypom ina; o słnp 
lekko oparta deska : biegną po niej pędem  
niewstrzymauym , pierwszy u góry, za nim dru
gi i trzeci, zerwali sznurki, które im biodra 
opasywały, zarzucili je  ua żelazne haki w po
przeczną belkę w bite, i kołyszą się w powie
trzu wyginając z cala sprężystością wyćwiczo
n y c h  c z ł o n k ó w . T o  wyżej, to n iże j, to chyżej, 
to pow olnicj; i s tn e  1 d z łt ie  m y ś l i  i marzenia! 
A czyny silne m ęzkie wyobrażają te ekoui 
przez haryjerę, to wyższe, to niższe, przez 
rowy naumyślnie przekopaneI... Jak je  oglą
dali, było im  za w ysoko, za szeroko; jalt 
przyszło skakać, przeskoczyli wszyscy. Bywają 
sprzeczki, nie obejdzie się bez n ich , te na 
ustroniu kończą się mocowaniem. Wazą się 
siły, natężają nerwy, oczy towarzyszów dodają 
odwagi, a dozorców ostrożne spojrzenia bronią 
od zdrady i zdarzeń!.,. Lecz na cóż mamy się 
szerzej rozpisywać, jeże li odm alujem y żywo i 
w iernie, śm iech , wesołość , krzyki zwycięzców 
i zwyciężonych, wyścigi atalantowe w koło bło
nia , cały ten widok przestanie być now ością, 
wartą widzenia dla czytających... Lecz n ie!... 
W idzićć potrzeba, aby się przekonać, że ju ż  
siódma zadzwoniła na zegarze, miejskim... dwie 
godzin niepostrzeżenie przeszły dla ciekawego, 
który wyszedł za nowościami...

* ••

T eg o ro czn e  w y ś c ig i konne w  T a r 
nopolu.

Dnia 30, lipca r. b. odbyły s ię , jakeśmy w 
rNowinacłu- przeszłej Gazety d on ieśli, wyścigi
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konne yr T a r n o p o l a .  Oto są bliższe szcze
p y  :D ł u g o ś ć  m e t y s  600 sążni.

Pierw sze wyścigi, l )  C. k. podpółkownika 
huzarów K i s s : klacz gniada (colblut angiel
ski) Disugreable ; jeździec : koniuszy Robinson.
2) Tegoż podpułkow nika: wałach jasno - ka
sztanowaty (volblut angielski) Crovn Top; je ź 
dziec : trener fiothw ell ze Lwowa. —  Klacz 
Disagrcabłe stanęło pierwsza u mety , i to o 
p o t r ó j n ą  długość konia.

Drugie wyścigi, i )  W . K a r o l a  K o r y t o w -  
s k i e g o :  Wałach gniady ó le tn i, ze stada hr. 
L ew ickiego; je źd z ie c : źokej. 2) W. P i o t r a  
P r z y g o c k i e g o :  klacz kara ; jeździec : zo- 
kej. 3) C. k. rotmistrza barona E s c h e- 
r i c h :  klacz bułana ze stada hr. Lewickiego; 
je ź d z ie c : źokej. 4) W. J n l i a n a D r z e w i e c -  
k > e g o :  wałach gniady; je ź d z ie c : źokej. —  
Ten  ostatni koń stanął pierwszy u mety.

Trzecie wyścigi odbyte przez kilku w i fi* 
B-n l a k ó w  z okolicy z powszechnem  zadowo
leniem  i rozweseleniem  obecnych. Tak zwy- 
cięzcę jak i innych z nim ubiegających się 
raczył J. IL Mość hojnie pieniądzini obdarzyć.

Czwarte wyścigi, l )  C. k. podporucznika S in a- 
g e l s k i e g o :  wałach brudno - kasztanowaty ; 
jeźd ziec : sam właściciel. 2) C. k. podporucz
n ik a  L n g a n o :  wałach jasno-kasztanowaly; 
j e ź d z i e c :  c .  k . p o r u c z n ik  D a m a s k in . —  Kun 
podporucznika S m a g a ł a  k i  e g o  odniósł zwy-
cięzto.

Piąte wyścigi. W . G ó r s k i e g o :  Ogier 
gniady ze stada W . U latowskiego; je źd z ie c : 
źokej. 2) W . D r z e w i e c k i e g o ;  wałach 
gniady; je źd zie c : źokej. —  Ten ostatni sta
nął pierwszy u mety o długość jednego konia.

Szóste wyścigi. W . A 11 r e d a C i e l e c 
k i e g o ;  wałach kasztanowaty 6)etni, ze stada 
W . Zagórskiego ; jeździec : sam właściciel. 2) 
Hr. A d a m a  G o l  e j  o w a k i e g o :  wałach gnia
dy, ze stada W. Frańciszka Cikowskiego ; je ź 
dziec: sam właściciel. —  Pierwszy koń odniósł
jwycieztwo.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  koretpondeiteyi prywatnejJ

Z e  Licow a,  dnia 9. sierpnia. Ceny niektórych 
produktów w handlu hurtowym są tutaj nastę
pujące : Cetnar anyżu 14 zr. 30 k r . , km inu
9 do 10 zr. , kopra 7 z r ., nasienia koniczyny 
20 do 21 zr. , ło ju  topionego 17 do 18 zr., 
oleju  konopnego 12 do 33 z r . , o le jo  lnianego
14 zr. 30 kr. potażn z drzewa 8 zr. 30 kr. do
9 z r . , potażu ze słom y 7 zr. 30 k r ., wosku
83 zr. m. k. —  Para skór wołowych 19 do
20 zr. m. k.

Za odstawę (fracht) od cetnara płaci s ię : Z e  
L w o w a  do Wiednia 2zr. 45 kr., do Pragi 3”zr. 15 
kr., do Berna 2 z r ., do Opawy i  zr. 48 k r ., 
do B iałej 1 zr. 30 lir., do Krakowa 1 zr. 30 
h r., do Wrocławia- 3 z r ., do Czerniowiec 1 zr.
15 kr. , do Stanisławowa 48 kr., do Tarnopola 
36 kr., do Brodów 36 kr. m, k.

Z  przypędzonych w ostatnich kilku tygodniach 
na lwowskie targi poniedziałkowe w o ł ó w ,  
najważniejszy oszacowany został na 15 kam ieni 
mięsa i 2 kamienic ło ju , i sprzedany z a l2 3 z r . 
45 k r . , zaś najmniej ważący wół oszacowany zo
stał na 12 kamieni mięsa i i'/ u kamienia ło ju  
i sprzedany za 76 zr, 15 kr. w* w.

Z  Nowego Sącza , dnia 4 . sierpnia. Zewsząd 
d o c h o d z ą  nas wiadomości o szkodach poniesio- 
ny®h przez ostatnie wylewy rz e k , a szczegól
niej Dunajca. Długo trwające deszcze także 
wiele złego zrządziły: koniczyny i siana nie
można było zeb ra ć ; po największej części ja z  
pokoszone, pogniły. Ziemniaki na nizinach 
całkiem  przepadną, ‘ gdyż dotąd już powygni- 
wały. Przy tak nieobiecujących w idok ach , 
zboże poszło u nas znacznie w górę : teraz
płacą za korzec pszenicy 4 zr. 48 k r ., żyta 
3 żr. 48 kr., jęczm ienia 3 zr. 12 kr. , owsa 
1 zr. 24 kr. mon. kon. —  I okowita podrożała; 
za garniec 30stopniowej daję po 32 kr. m. k .

M .  -  l i p -  * - K S (rza we Lwowie w lipcu r. 1844. B

przykre, wietrzne, dżdżyste i chłodne. g cj obfitc ulcwy’ jednaKze powietrze było w tej stolicy b»rd,«
— - -  -minntał Jtnrńl stan

oa
(dnia „.  a_
dnięcio (od dnia Sgo od godz. 9. rano) o” o ‘"  " r_

Średni stan barometru we Lwowie * <u.\3 ~ V  . . .
•Prowadzonych) jest . . . . ° ,triCzcn n5,CS,?C8 ^  * ostatnich 10 lat zebrany (do 0« Reaun,

2«s w lipcu r. b. średni stan okazał się tylko '  27", 2 0 3* W r o 7 s _
Przeto niższy o 12 5Przez cały lipiec, przy panującym wietrze południowo-zachodnim i zachodnim, nie było ani jednego dnia 

pogodnego. Przez 6 dni niebo było nie bardzo nachmurzone, przez 20 dni bardzo zachmurzone, a przez 5 dał



esikiem zachmurzone. — W  całjra miesiącu tylko dwa dui wolne były od deszczu. —• Najobfitszy ddszcz (dnia 
Sgo) dał l",g  0 2 wysokości w ody; —  z całego zaś miesiąca wysokość wody z dćszcru wynosiła T', 7 1 * miary 
paryzkićj.

zc wszystkich dostrzeżeń o  
o  wsch. słońca, o  godz. 2. po o godz. 10. wschodzie słońca i o godz. Z.

połud. wiccz. po południu robionych:
Średni stan t e rm o m e t r a Rcumurabył -f- 9°,59 -+- 15°, 3 3 -+- l l ° /02 -ł- 12°,46
Temperatura średnia lipca z 10 ostatnich

jat wynosi . • • * *®°i2 9 ■+■ 18°. 12 ■+■ 12°,4 3 -+- l40/2O
Przeto temperatura średnia w lipcu r. b.

jest niższa o . . 0 /7o  ^°>79 l ° .4 i  l0/7 +
Największe ciepło w lipcu r. b. b y ło : dnia 2go o godz. 2. po potnd.: -h 21°, Q; najmniejsze ciepło : 

dnia Igo o wschodzie słońea ■+• 4°,7-
Według dostrzeżeń czynionych w przeciągu 24 godzin, co do najwyższego i najniższego stanu termome

tru w  każdym dniu, największe ciepło doszło dnia Sgo . . .  -+- 21° , g,  — najmniejsze zaś ciepło dnia I g o . . .  
-t- 4°, 7 termometru Reaumura. — Średnia temperatura wyprowadzona z najwyższego stanu termometru w lipcu- 
wypada . . . -+- 12°, 5 g .

, J .  V a n  R o y .

łfSaltcyjslŁa iLassjł .©sscawjelMoIjei.
Zamknąwszy rachunki p i e r w s z e g o  p ó ł r o c z a  swego działania, podaje do wiadomościpubliczućj stan 

i obrót funduszów sobie p o w ie r z o n y c h :
Od Igo stycznia do Igo lipca 1844, osoł 4778 włożyło w różnych kwo

tach summę w ogóle . • . . . . . . . 471,767 zr. 10 kr-
Z tego, w  tym samym czasie na żądanie zwrócono . . . . . .  47,412 zr. 4 kr.
Pozostało włożonego kapitała   424,355 zr. 6 kr.
Z tćj summy: 1) W ypożyczono na .realności, stanowiące podług statutów

zupełną bypotekę . . . . . . . 233,545 zr. — kr.
2) Udzielono pożyczkę na zastawy, jahoto: na Listy za

stawne, lo ' y Rolhscbilda i tym podobne . 56,858 z-. 34 kr.
Z  tych  pożyczek  strony zw róc iły  . . ■ 25,262 z r . -----------

Zostaje więc z dniem I. lipca kapitałów na zastawy
pożyczonych . . . . . . . . .  51,506 zr. 34 kr..

3) Eskontowano wesel na . . . . . . .  13,500 zr. — —
4) Zakupiono efektowprowizyjęprzyncszących

w wartości . . . .  170,502 zr. 41 kr. 3 den.
Z tych zrealizowano . . . 86,': 32 zr. 54 kr. 3 den.
Zostaje więc takich efektów z dniem 1. lipca . . . 93,060zr. 47 kr.

5) Z zakupionych książeczek Uzńj austryjackiej
kassy oszczędności, posłano do zrealizo
wania do Wiednia . . . . . . .  30,933 zr. 31 kr.
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Przeto obrócono korzystnie summę . . . . . . . .  402,644 zr. 52 kr.
W  kassie zostało gotowizny z dniem 1. lipca . . . . . .  38,866 zr. 24 kr. 3 den.

Ogół funduszu wyniósł . . . . . . . .  441,511 zr. 16 kr. 3 den.
Dodawszy do powyższej summy wkładek . . . .  424,355 zr. 6 kr.
Fundusz własny, przez dary niezwrotne od założycieli kassy oszczę

dności do Igo łipca uzbierany . . . .  10,025 zr. 30 kr. 434,380 zr. 36 kr.
okazuje się przewyżko 7,130 zr. 40 kr. 3 den.

która jako fundusz do opędzenia prowizyi należącej się od wkładek, i na wydatki admi- 
nistracyi pozostaje.

Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  s u m m a  d o  g al  i c y j  sk ie j  k a s s y  o s z c z ę d n o ś c i  
w ł o ż o n a ,  w y n o s i  . 555,286 zr. 58 kr. 1 den.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.
We Lwowie dnia 1, sierpnia lfiąą.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 32. Rozmaitości.)

Redaktor J. H. Kamiński .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ń ci sz k a  Krattera.  
(Drukiem P i e t r a  Fi l iera we Lwowie.)
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